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UCHWAŁY RADY NACZELNEJ STRONNICTWA, 


(Telefonem od naszego korespondenla.) 


WYKŁAD MIN. ZALESKIEGO O LIDZE 
NARODÓW. 

Warszawa 27. fistopada. (Tel G. F.) 
W wielkiej auli uniwersytelu odbyła się 
inauguracja cyklu wykładów o Lidze 
Narodów. Min. Zaleski w swem przemó- 
wie Ju wskazał na trzech największych 
wrogów Ligi Narodów, jakimi s4 gnoran- 
cja, pessymizm i nujbkższy jezo a'jant 
nieuzasadniony Iekkomyślny scejńycYzm, 
oraz krótkotrwały, nieużasadniany, prze- 
sadny, lekkomyślny optymizm. W dal- 
szym ciągu minister mówił: Powoli. po 
wyjaśnieniu na terenie Ligi Naroiłów 
wielu kwestji mniejszościowych, pa de- 
cyzji Ligi Narodów w sprawie Śląska i 
tak dalej i tak dalej, niehkęć do genew- 
skiej instytucji 1stąpiła miejsca przeka: 
naniu, że Liga Narodów nie jest instnu- 


mentem wymyśłonym przeważnie dia 
dokuczania Polsce i zatruwania jej ży- 
cia. Powoli sceptycyzm i pessymiem 


cofnęły się przed »fenzvwą nastrojów 
bardziej optymistycznych. 
Q— 
BLOK MNIEJSZOŚCI NARODO 
WYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 listopada. (ps) W 
dniu dzisiejszym kontynuowane były 
narady przedstawicieli mniejszości na 
rodowych, celem stworzenia bloku 
wyborczego. staleczna decyzja zo- 
stała odłożona do dnia jntrzejszego. W 
każdym razie blok mniejszości naro: 
dowych uważać należy za fakt doko- 
nany. 


z 


WYROK NA BANDYTÓW POLSKICH 
W PARYŻU. 
Paryż 27. listopa:la. (Tel. G. 


ANŻZE 


o godz. 4 rano ogłoszony został wyrok 
w procesie bandytów polskich. Zinczuk 
i Pachowski zostali skazani na smierć. 


Gogolewski i Szkopowicz na dożywolnie 
ciężkie roboty. Mryc, Namrocki i Przy 
bylski na 10 lat cieżkich robót, Zofia 
Wernik na 8 lat wiezienia. Śmitiełski 
na 10 lat więzienia, zaś pozostali oskar- 
żeni na kary więzienia od 4 do 5 lat. — 
Pięciu przysięgłych zgłosiło protest prze- 
ciw zastosowaniu do podsadnych kary 
śmierei. 


Warszawa, 28. lislopada (ps). Dziź 


obredowała w Warszawie Rada Na- 
czełlna (Ch. D. pod przewalaictwem 


resła Chacińskiego, który wygłosił rô- 
włueż obszerne przemówienie w spra- 
wie okecnej syłnacji politycznej, Pe 
diuższej dyskusji postanowiono w wy- 


| 


horach do Sejmu i Senan wysłąpić w 
zasadzie z włałsną listą, przyczem 
dopuszczalna jest jednak współpraca 
ze stronn'ctwami odpowiadającem: ka- 
tolickiemu charakłerowi Chrześcijań- 
skiej Demokracji. 


Go się dzieje na Litwie? 


ZAPRZECZENIE OFICJALNYCH KÓŁ KOWIEŃSKICH. 


Berlin, 27 listopada. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolffa donosi za łotewską A- 
gencją telegraficzną z Rygi, że w li- 
tewskich kołach oficjalnych  zaprze- 
czają wiadomościom  putschu w Ko- 
wnie. Niemiecki dziennik w Kownie 
„Lithauische Rundschau“ oświadcza 
również, że wiadomości zagraniczne o 
pulschu pozbawione są podstaw i że 
zarówno w samem Kownie jak i na 
prowincji panuje zupełny spokój. We- 
dług zapewnień dziennika, rząd ko- 
wierski prowadził w sobotę w dal- 
szym ciągu rokowania z przywódcami 
stronnictw. O wynikach tych rokowań 
dotychczas nic nie wiadomo. Dzien- 
nik niemiecki twierdzi wreszcie, że w 
kowieńskich kołach urzędowych nic 
nie wiadomo o tem, jakoby posłowie 
rządów francuskiego, angielskiego i 
włoskiego mieli wspólnie wystąpić z 
demarche u rządu - kowieńskiego. 
Dziennik przypomina przytem, że rząd 
angielski nie zamianowałt dotychczas 
następcy na miejsce odwołanego nie- 
dawno posła angielskiego w Kownie 


Vaughan. 
(Depesza ta nie przeczy jednak 
wiadomości o ultimatum oddziałów 


wojskowych, podanej przez nas na 
str.,3. Przyp. red. „Gaz. Por.'). 
Berlin, 27. listopada. (Tel, G. P.). 
Jak donosi Agencja Telegraphenunion 
z Rygi, poseł litewski w Moskwie, któ- 
ry przybył z Rosji do Kowna, oświad- 
czyć miał, że Rosja uczyni wszystko 


i 


dla ochrony Litwy. W Rydze sądzą. 
iż rząd sowiecki ograniczy się wyłącz- 
nie do noł protestacyjnych i że nawet 
na wypadek zaatakowania Litwy ze 
stremy Polski, nie zdecydowałby się na 
zbrojną interwencję. Mimo to Agencia 
Telegraphenunion zapewnia, że wiel- 
kie wrażenie wywołała w Rydze wia- 
domość, iż rosyjski attache wojskowy 
na państwa bałtyckie przybył do Ko- 
wra i prowadzi rokowania z litew- 
skemi kolami miarodsjnemi, 

Berlin 27. listopada. (Tel. 5. P3 Te- 
legraphenunion donosi z Moskwy, ze Czi- 
czerin przyjął w ostatnich uniach posła 
litewskiego i ambasadora  niemięckicyo 


w Moskwie i w rozmowach z nimi omó- 
wił szczegółowo sytaację micdzynarodo- 
wą w zwiazku z notą sowiecką do rzydu 
polskiego. 


ROKOWANIA SOWIECKO REMUVWSKIE 
Wiedeń 27. listopada. (Tel. G. Pa „N. 
Wr. Journal“ donosi, że we Wiednia to- 
czą się rokowania miedzy posłem s0- 
wjeckim a rumuńskim celem porozumie- 
nia w kwestjach spornych miżdzy obu 
państwami, w szczególnaści w kwestji 
hessarabskiej. Rumunja oświadczyła po- 
dobno gotowość poczynicnia pewnych 
koncesji terytorialnych. 
E on 
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SPRAWA P. KORFANTEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 27 listopada. (ps) Sąd 
marszałkowski w sprawie posła Kor- 
iantego obradował dziś mimo nie- 
dzieli. Przesłuchany był wojewoda 
śląski dr. Grażyński, zaś popołudniu 
poseł Korfanty,; w  dwugodzinnem 
przemówieniu odpierał poczynione 
przeciwko niemu zarzuty. Wieczorem 
sąd przystąpił do sformułowania mo- 
tywów wyrokn, który będzie ogłoszo- 
ny w poniedziałek rano. Sąd marszał- 
kowski tworzą jako superarbiler poseł 
Thugutt (bezpart.). jako arbitrowie po. 
słowie Pragier (PPS.) i + Żółtowski 
(Ch. N.) 

0——— 

WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH. 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej"). 

Warszawa 27. listopada. ps) Na dzi- 
siejszem walnem zebraniu Syndskalu 
Dziennikarzy warszawskich przyjęło Go 
wiadomości neliwałe dziennikarzy Zydów 
skich w sprawie tuzji tej ergonizacji "e 
Syndykatem warszawskim. Połączenie to 
ma na celu wspólną brong interesów za- 
wodu dziennikarskiego, pozatem Walne 
zebranie uczciło pamieć Gustawa Đani- 
łowskiego, Stanisława Przybyszewskiego 
i Zygmunta Olchowicza. W końcu uchwa 
lono szereg rezolucyj w sprawie uregule- 
wania stosunku dzicnuikurzy do Kasy 


chorych. 
Sziwa 
POGRZEB BRATIANU. 
Bukareszt, 27 listopada. (Tel. G. 


P.) Dziś odbyl sie pogrzeb Jonela Bra- 
tianu. Pociąg królewski oraz trzy spe- 
ejalne pociągi eskortowały wagon 
wiozący szczątki zmarłego premiera 
do majątku Floritza, gdzie trumna zo- 
słanie złożoną w grobie rodzinnym. 


~ ma f} 


OFIARY POWODZI W ALGIERZE. 
Paryż, 27. listopada. (Tel. G. P.. 
„Petit Parisien“ donosi z Algieru. że 
ostatnie powodzie pochłonełv 300 o- 
Ear w ludziach. 
I oj 


„GAZETA PORANNA" z dnia 29. lislopada 1927. 


ale przecież dla ogólu ważna! 


WIELE SIĘ JUŻ POPRAWIŁO W POLSCE. 


— TYLKO PAT CHROMA. — JAKIE SĄ OBOWIĄZKI 


AGENCJI 


TELEGRAFICZNEJ í JAK SIĘ U NAS | POJMUJE... —APGI. KTÓRY WINIEN BYĆ WYSŁUCHANY. * 


Lwów, 28 listopada. 

(stan) Nie trzeba koniecznie być en- 
łuzjastą obecnego porządku rzeczy w 
Polsce, aby. stwierdzić, że od maja 
19265 r. wiełe zmieniło się n nas na 
dobre.  Dodatnie skutki sanacji dają 
się niewątpliwie obserwować i w woj- 
sku i w administracji i w dziedzinie 
komunalnej. Tu zdziałano więcej, tam 


mniej. Z czasem będzie może zu- 
pełnie dobrze. 

Ale diaczego — pozwolimy sobie 
zapylać — pozoslawiono odłogiem je- 


dna dzieńzinę, która nie prosi się, ale 
woła, krzyczy wprost o uzdrowienie! 
Dlaczego zdano na opiekę Boską rzą- 
dową Polską Agencję Telegraficzną ? 
Przecież jest to instytucja, która źle i 
niedołężnie prowadzona wiele szkody 
przynieść może interesowi Państwa, 
a kierowana sprężyście i rozumnie 
winna być nieocenionym aparatem 
każdorazowego rządu. 

A Pat chroma. Mocno nawet. Nie 
jest prowadzony należycie. Często 
szwankuje. Nie mówimy tego bynaj- 
„mniej, aby komuś dokuczyć: Stwier- 
dzamy przykry fakt. 

Jakie jest zadanie Agercji Tele- 
graficznej? Odpowiedź może być da 
na bez zastanowienia: Sprawne in- 
formowanie prasy. O wszystkiem. Na 
czas. 

Przedewszystkiem dlatego, że A- 
goncja jest za swe komunikaty opła- 
cana przez redakcje pism. I to wcale 
dobrze. Pobiera się również subwen- 
cje i z kasy państwowej. Coś około 60 
tysięcy zł, miesięcznie. Tyle dają po- 
no prowizje z ogłoszeń rządowych, 
które to prowizje zamiast pozostać w 
kasach poszczególnych instylucyj pań 
stwowych. idą na cele Pata. Natural- 
nie w nadziei, że dysponując takiemi 
wpływami, może uyvodohni się kiedyś 
do jakiegoś łam Reutera czy Havasa. 

Nasz poczciwy Pat nie zdaje się 
jednak żywić łakich ambicyj. Uważa, 
że spełnia swój obowiązek, jeżeli — 
rozchoduje wpływy. Co prawda papie- 
ru w swych komunikatach nie żałuje. 
Zasypuje redakcje niezliczoną ilością 
kartek dziennie, których wartość infor 
macyjna równa się zem. I bądźmy 
szczerzy: Gdyby Czytelnik miał jedy- 
nie z biuletynów Pata dowiedzieć się 
o tem, co się dzieje ma świecie, mógłby 
spokojnie nie czytywać gazet. 

Wybaczmy jednak naszci agencji 
rządowej ten mankament. Trudno. Wi 
docznie inaczej być nie może. Ale dla- 
czego indorlencję doprowadzać do ab- 
surdu? 

Codziemnie w południe PAT obda- 
rza redakcje kilku stronami swych de- 
pesz, Wystarczy rzucić okiem na pi- 
sma warszawskie, noszące datę lego 
samepo dnia, aby stwierdzić, że są to 
informacje przyniesione przez te 
dzienniki kilkanaście godzin przedtem, 

T tu nasuwa się pytanie: Dlaczego 
ta odmienne traktowanie Warszawy 
i Lwowa? Ocpowiedz: podjąć się nie 
może my. 

Naslęrna edycja depesz Pata uka- 
zuje się po godz. 10 wieczorem. Za- 
drukowanego japieru również tam du- 
żo, ale za to do czytania — djabelnie 
mało. Dzzkrytyczne drukowanie tej 
siarzki nieciekawych i mało kogo in- 
teresaiących wiadomości zabiło po- 
czyłność niejednego już dziennika. 

Za to po półnucy Pat przypomina 
Sobie, że trzeba coś donieść o polityce 
polskiej, o  zarządzeniach rządu. I 


rzecz dzisyvna. lm pora jest bardziej 
spóźniona, tem wiaiomości te stają 
się rozwiekłejsze, a przytetm niestety i 
ważne. Więc komunikat z obrad Rady 
min.. odbytej w godzinach wieczor- 
nych. więc — jak ostatnio — oświad- 
czenie min. Palka złożone w południe 
wobec dziennikarzy w Wilnie itp. 

Zanim redakcja otrzyma te depe- 
sze, mija godz. 1. w nocy. Stoi się 
więc przed dylematem: Albe opóźnić 
zamknięcie numer i zrezygnować Z 
ekspedycji prowincjonalnej, albo gro- 
bić mntecie numeru, która niemniej 
jest kosztowna, z 


N 


eodwołalnie jutro we wtorek 
dzie się w kinoteatrach 


Pat jest w zasadzie instytncją po- 
żyteceną. Przyznajemy. Ale wymaga 
sanacji. I to rychłej. Wszystko jedno, 
czy dokona tego p. Bartel, jako gospo- 
darz Pałacu Namiestmikowskiego, któ- 
rego nadzorowi 
dowa, czy uczymi lo z własnej inicja- 
tywy p. dyr. Piotr Górecki. Nawet le- 
piej. że ten drugi. Jest fachowcem. 
Z pewnością zna usterki aparatu, kitó- 
rym kieruje. Może tylko czeka, aś doj- 
dzie go jakaś skarga. Jeżeli tak, to by- 
byśmy wdzięczni, gdyby zechciał sko- 
rzystać z nimiejszych uwag. 

OE 


>e Kopernik M rysień ia 


premiera najpotężniejszego arcydzieła współczesnej kinematografiji, 
symfonji morza i miłości p. t. 


Główne role kreują słynny JOHN BARRYMORE vraz wzruszająco 
piękna DOLORES COSTELLO. | 


BESTJA MORSKA 


Ze sportu. 


W sS 


Lwów, 28. listopada. 
W lwowskim sporcie panowała 
wczoraj — podobnie jaś w ubiegłym 


tygodniu — niezmącona cisza. Zła au- 
ra zmusila zarówno sportowców „lot 
nich“ jak i „zimowych“ do qa:poczyn- 
ku, względnie pracy wewnętrznej. 
Warszawa, Kraków, Katowice nie da- 
ją za wygranę i w dalszym ciagu 


przeprowatkłzają rozgrywki. W War. 
szawie odbyl się również szereg zgro- 
madzeń 


ZAWODY PIŁEARSKIE W ERAJU. 

Kraków. Wisła-Garbarnia 3:3 (2:1). 
Gracovia-Grzegórzecki 6:2 (0:1). 

Katowice, IFC. — 0. 7 Siemiano- 
wice 6:0; Kresy (Król. Huta) — Pok- 
cyjny 4:1; Załęże 0:6 — Dąb 5:0. 

Warszawa, Skra —  Warszawian- 
ka 4:0 (3:0). Zaw. tow. Sędzia p. Kru- 
kowski. W czasie powyższych zawo- 
dów Domański obchalził jubileusz 
200 meczu w barwach „Warszawiam- 
ki“. Warsgovie — Ascola 14:0 (7:0). 
Zaw. tow. 


ZAWODY ZAGRANICZNE, 

Wiedeń. Rapid-Hetha 2:0; Admi- 
ra-Vienna 4:2; Austrja-Hakoach 4:1; 
Waockor-BAQ. 4:38;  Sportelub-Slovan 
333: 

Praga. Sparta-Ferencvarogi 4 1. 

Budapeszł. Nemzetli-Kispesti 8:0: 
Ujpesti-Bocskaj 9:3; 33 FQ.-Vasas 2:1; 
Sabarja-3. Ker 4:2; Adt'la-Bastia 1:1. 

Zagrzeb, Gradjansky-Kroacja 3:3; 
Concon.ja-Derby 2:1. 


RÓŻNE. 


Otwarcie kursu narciarzkiego T. Z. 
R. odbyło się w sobotę 26 bm. Otwar- 
cia dokonał prezes TZR. dr. Dembow 
ski w obezności przedsławicicła Miej- 
skiego Komitetu Wychowania Fizycz- 
cgo i Przysposobienia Wojskowego 
majora F. Jędrvchowskiego, wycho- 
wawców iizycznych i uczestników 
kursu. Kurs zapoczątkował prof. Len- 
kiewicz wykładem z dziedziny techni- 


orcie Cisza... 


| ki jazdy na nartach, ilustrowanym o0- 
brazami świetlnymi. 

Walne Zgromadzenie Tow. Łyżw. 
odbyło się w dniu wczorajszym, na 
którcm wybrano Zarząd w następują- 
«ym składzie: por. "heyer prezes, 
członkowie zarządu: inż. Ułeniecki, 
radca Fuchs, inż. Kikiewicz, Wł. Ku- 
char, Gergowicz i Wapiński. 

Walne Zgromadzsnie Lepji obralo 
na rok bieżący gen. Góreckiego preze- 


sem  kłubu, a wiceprezesami pułk. 
iYasserraba, ppłk. Krzyskiego i mjr. 
Ryszamka. 

Ze Związkn Zwiazków  Sporło- 


wych. Na plenarnem posiedzeniu Za- 
rządu Z. Z. w sprawie przygotowań 
Olimpijskich postanowiono utworzyć 
ośrodek piłkarski na wzór ośrodku lk 
koatletycznego i narciarskiego. Rów- 
nież zwrócono się do Państwowego 
Urzędn Wych. Fiz. z projeklem prze- 
znaczenia kwoty 4 i pół miona zło 
tych na budowę terenów i urządzeń 
sportowych Ostateczna likwidacja 
rozłamu pikarskirego nastąpi w dniu 
il. grudnia 
Walne Zgromadzenie 

Związku Lekkoałletycznego. 


Polskiego 
W spra- 


wie grup Olimpiiskich — z pośród in 
nych uchwał postanowiono utwerzyć 
w styczniu i kwietniu ośrodki przed- 
olimpijskie. 

stwa kohiece. 


Zwerylikowano mistrzo- 


Ba Mi KOŁAJAI GWIAZDY cĘ 


z działów: 

F łografji 
Radja 
Kinematografii 


domowej 


poleca: 


„RADIO-KINOFOT< 


Lwaw. Trzeciego Maja 11. a Tel. 30-28 
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podlega agencja rzą- 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
— — 
TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, 28. 
premjera, gośc. wyst. 


bm. „Wyzwalenie”, 
Juljusza Osterwy. 


TEATR NOWOŚCI. 


Poniedziałek, 28. hm. „Najpiękriej- 
sza z kobiet“. 
xk 
TEATR MAŁY: 
Poniedziałek, 28. sum. o z. 7.30 wiecz. 


„Małgorzata z Navarry“. 
sarskiej. 

Wtorek, 29. bm. o godz. 
„Małgorzata z Navarry“. 
Smosatskiej. 


Wystep Smo- 


T30 wiccz. 
ość. wystep J- 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Zew morza“. 
AVENUE: „Ofiara rozwodów“. 
CASINO: „Oczy jej przekleństwem“. 


CHIMERA: „Bitwa pod Czuszimą“. 

Lew: „Lon Chaney“. 

FATAMORGANA: „Feworyta Rot- 
szylda. 


Kino Pasaż: 

wódz Indjan“. 

Gaumont. 

PALACE: Zakazana dzielnica Algieru. 

UCIECHA: Harold Lloyd iako Męczen: 
nik sportu. 


ramat p. t. „Tomahawk 
Nad program Komedja 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 2. grudnia: Konært kompozy- 


torski Karola Szymanowskiego, 9852-7 


ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zł. 1.50 
u firmy „THE GENTLEMAN" 
Twów» plac Halicki 12, 382412 
——— 


(ip) Pamieci zwycięstwa floty pol- 
skiej. Staraniem Zarządu lwowskiego 


oddziału Ligi morskiej i rzecznej odbyła * 
się wczoraj o godz. 4-tej rano w Barvlice 
archikatedralnej uroczysta Msza św. ku 
uczczeniu 300-nej rocznicy zwycięstwa 
floty polskiej w bitwie morskiej pod Gli- 
wą. W nabożeństwie uczestniczyli przed- 
stławiciele władz cywilnych ! wojsko- 
wych, jakoleż zarząd i członkowie Kr. od- 
działu LOMR. Uroczystą Mszę św. w a- 


syście duchowieństwa odprawił ks. inf. 
Czajkowski. 
Z życia towarzyskiego. Niedzielne 


dancingi urządzane przez Kasyno i Koło 
Liter. Art. cieszą «ię wielką frekwencją 
wytwornej publiczności. Zarząd postarał 
się, by podwieczorki kasynowe urozmaj- 
cić atrakcjami. Wczoraj zaproszono chór 
technicki, który wykonał szereg ndat- 
nych pieśni. Duet taneczny Ninon-(jeor- 
ge Lang popisywał się ekscentryczneni 
tańcami. Tango i Jazz-exantric ujęte i 
wykonane oryginalnie z dużym umiarem 
bez niepolrzebnej maniery kabaretowej 
spotkały się z hucznemi okłaskami To 
też rozbawiona publiczność opuszczała 
sale kasyna. ciesząc się z góry na na- 
stępną niedzielę. 

(—) Poskromienie niebezpiecznego a- 
wanturnika, Wczoraj wieczorem w re- 
stauracji przy ul. Gcódeckiej 63, wywołał 
awanturę niejaki Aleksander Dvdiuk, po- 
czem targnął się czynnie na przybyłego 
posterunkowego. Oddano go do aresztów 
policyjnych. 

(—) Kradzież siręychowa. Na szkedę 
Maksymiłjana Gottlieba, zam. Piekarska 
23, skradziono wczoraj ze strychu bieliz- 
ne wart. 400 zł. 


(—) Dwa włamania mieszkaniowe, 


, Nieznany sprawca włamał się wczoraj, do 


mieszkania Chaima Meiselsa przy ul. Pia* 
stów 8, gdzie skradł biżuterję oraz gotów- 
kę łącznej wartości 4500 zł. — Tej samej 
nocy dokonano włamania do mieszkamia 
Samuela Schorra przy ul. Korzeniowskie- 
go 3 i skradziono garderobę nieznanej 
wartości. 

(—) Areszłowanie złodziejki. Do arc- 
sztów policyjnych oddann wczoraj Kano- 
linę Udebsiak za kradzież 20 zł. i 6 dola- 
rów na szkodę W incentego Tuczapskiego. 


— N= 


Mieszanka Bohma jest wydatna. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 29, listopada 1927 


pamięci Stanisł. Wyspiańskiego. 


TEATR LWOWSKI I ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH WE LWOWIE UCZCIŁY 


20 ROCZNICĘ ZGONU WIELKIEGO WIESZCZA NARODOWEGO. 


Lwów, 28. listopada. 

Op). Scena Teatru Wielkiego we 
Lwowie otwarła swe zasłony, by z 
niej rozbrzrmniał hołd złożony pamięci 
lego, co swą wielką, na miarę tyta- 
nów twórczą sztuką, podniósł teair 
polski istotnie do godności świątyni 
ducha narodowego. Bez dekoracji 1 
portretów, bez emblematów, ukazało 
się to wnętrze, przedstawiające świat, 
tylko w poważne ramy draperii ujęte. 
I zabrzmiały poważne, potężne jak 
muzyka sfer, dźwięki „Preludjam or- 
ganowegu Bacha... 

A potem w ten nastrój pelny 
wzniosłości padły na wysoki djaparon 
nastawione słowa prelegentów, ` 

Dyrekitor Teofil Trzciński w krót- 
kiem lecz wymownem przemówieniu 
jako włodarz sceny lwowskiej złożył 
hołd Wyspiańskiemu jako nalwięk- 
szemu twórcy dramatycznemu Polski. 
Zaznaczywszy tragizm, jaki zawisł 
nad Polską, iż najwięksi jej genjusze 
umierają młodo (Słowacki, Chopin), 
podkreślił przemianę, jakiej dokenał 
genjnsz Wyspiańskiego w te2trze pol- 
skim, który (dzięki miemu promienio- 
wał w naród wolą do czynu, wolą do 
bohaterstwa i wolności. 

Naslępnie znamy Hork Literatu- 
ry Ostap Ortwin w doskonale skonstru- 
owanej prelekcji pt. „Misterjam życia 
i śmierci Wyspiańskiego zanalizował 
najcharakterystyrzmiejsze cechy twór- 
czości wielkiego budziciela bohater- 
sbwa w duszach polskich.  Prelegent 
zaznaczył, że jakikolwiek idea twór- 
czości Wyspiańskiego stoi ma krawę- 
dzi między życiem i śmiercią, a śmerć 
jest janym z głównych czynników, 
około których obracają się jego dzieła, 
nie jest on bynajmaiej poetą śmierci, 
poetą negacji, ale przeciwnie głosi 


wszędzie i zawsze wyzwolenie ze 
śmierci przez czyn, chwałę, bohater. 
stwo. 

Nadprzyrodzome zjawy, rodzące 
się z ducha jego postaci dramalycz 


nych, prowadzą je zawsze poza ciasne 
krańce ziemskiego bytu w nieśmier- 
telność. Podkreśliwszy narodowe im- 
peratywy, przewijające się jak wstęga 
purpurowa przez twórczość Wyspiań- 
skiego, mowca zaznaczył, że twórczość 
poety dziś w wolnej Polsce nie straciła 
nic ze swych walorów, bo dziś jak da- 
wniej duch nasz aby żył, musi się 
wyzwalać z przyziemności i małerja- 
lizmu. 

Następnie artyści dramatyczni pp. 
Źmijewska, Dąbrowski i Siemaszkowa 
wygłosili wyjątki z dzieł Wyspiań- 
skiego. Szczególniejsze wrażenie wy- 
warła naprawdę z połężną dynamiką 
i siłą plastyczną wygłoszona przez p. 
Dabrowskiego wizja „Pochodu“. Pel- 


Pielęgnowanie suchej, przedwcae- 
śnie wiotrzejącej i tigjologicznie sta. 
rzejącej się cery wymaga, oprócz po- 
przednio wzmiankowamych zabiegów, 
naparzań twarzy natłuszczonej po- 
przednio Dra Lustra kremem ożyw- 
czym „Oxa”, Naparzać 5 minut, spłu- 
kać gorąca wodą. Nie masować po na- 
parzeniu, raczej przed. Ramo myć 
twarz gorącą wodą i otrąbkami migda- 
lowemi Dra Lustra, a naskórek zmięk- 
czać pudrem egzotycznym Dra Lustra. 


m O 


na siły deklamacja p. Siemaszkowej 
również “© znalazła ' żywy” oddżwięk 
wśród publiczności. 

Na zakończenie prof. Wł. Kozicki 
przedstawił twórczość malarską Wy- 
spiańskiego. Wychodząc z założenia, 
że w najgenjalniejszej organizacji aT- 
tystycznej twórczości wychodzi z jed- 
nego głównego, wspólnego żródła, jak 
by ze wspólnego korzenia, wykazał, 
że malarskie dzieła Wyspiańskiego 
posiadają te same cechy zasadnicze, 
co i jego twórczość poetycka. 

Wizjonerstwo, patrjotyzm dopro 
wadzony do najwyższego napięcia, 
śmierć jako triumfałne wyzwolenie 
połęga nie- 


się z materializmu bytu, 


UROCZYSTĄ AKADEMJĄ 


śmiertelności i potęga Boga przema- 
wiają z jego olbrzymich, tytanicz- 
nych koncepcyj witrażowych, Kazi- 
mierza Wielkiego, św. Stanisława, 
Henryka Pobożnego, aby znaleźć naj- 
potężniejszy wyraz w wizji Boga, tak 
nadudzko wielką, że z nią się może 
tylko równać dzieło Michała Anioła. 

Akademię zakończył chór ltattalny 
odśpiewaniem hymnu  „Zsłap Gołęhica, 
twórczy Duch“ ‘polskiego :łumuczenia 
Wyspiańskiego „Veni Creator"). 

Z powodu niedyspozycji jsdnego z ar- 
tystów nie została odegrana, zapowiedzia 
na w programie scena z dramatu „Zyg- 
munt August". 


Ultimatum armii litewskiej 
pod adresem Kowna. 


ŻĄDANIE USTĄPIENIA WALDEMAR ASA I UTWORZENIA WIELKIEJ KO- 
ALICJI. 


Berlin, 27. listopada. (Tel, 
Nieskonirolowane wiadomości o pu- 
tschu w Kownie, które nadeszły tu w 
ciągu soboty, wywołały w berlińskich 
kołach politycznych i w prasie wiel- 
kie wrażenie. Wszystkie dzienniki po- 
Wi tanzaj ją za Agencją Telegraphenunion 
wiar'omości z Rygi o obaleniu rządu 
Waldemarasa, przyczem zaznaczają, 
że poiwierdzenia tej wiadomości w 
miaredajnych  kolach litewskich ne 
można było dotychczas uzyskać. „Berl 
Tageblatt“ donosi w depeszy swego 
korespondenta z Kowna, „powołującej 
się na imionmaaje z wiarygodnych źró- 
Jel litewskich, że w sobotę popołudniu 
oddziały stacjonowane na prowincji 
wystosowały de rządu kowieńskiega 
zitimatnm, w kiórem żądają ustąpie- 
na WoWemarasa i u'worzemia wiel- 
kiej koalicji, 

-- co MÓWIĄ W PARYŻU? 

Paryż, 27, listopada. (Tel. G. W; 
Komentując ostatnie wiadomości 
Berlina, domoszące, iż Niemcy nie za- 
mierzają już występować na terenie 


GA | 


Ligi Narodów z inicjatywą pośredni- 
ctwa w konilikcie poisko-litewskim, 
„Petit Parisien“ wyraża zadowolenie 
z powodu zimnej krwi, okazanej przez 
Londyn i Paryż, które uznały notę 
Sowietów do Polski jedynie za manewr 
taktyczny przed zebraniem  genew- 
skiem. „Echo de Paris“ zaznacza, że 
zbliżająca się debata genewska przy- 
czyni się do wyłiobycia na światło 
dzienne knowań prowadzonych we 
wschodnim zakątku Europy i zagraża- 
jacych pokojowi światowemu. „Figa- 
ro“ i „Ere Nouvelle“ podkreślają u- 
miarkowanie i kursnazję, okazywaną 

zawsze przez Polskę, 
CC o 
Nałeży mieć współczucie dla mes *zczę- 
snego chorego, «cierpiącego na zuparcie, 
który bezskutecznie wypróbował wszyst- 
kie środki rozwałniające, zachwałane w 
reklamach, tymczasem użycie Cuscarine 
Leprince w ilości 1 iub 2 pigułek wieczo- 
rem podczas jedzenia przyniosłyby mu 
szybką i pewną ulgę, Sprzedaż we wszy- 
stkich aptekach. Cena zt 4.60 za flakou. 
Nie należy dowierzać środkom zastęp- 
czym. Prawdziwe tylko v polskiem cpa- 
korjaniu: biale litery na niebieskeim tle. 
4185 


Likwidacja strajku 


małopolskich techników dentyst*cznych. 


Lwów 28. listopada. 

W dniu wczorajszym został zakończ0- 
ny tygodniowy strejk demonstracyjny 
techników dentystycznych Matopolski i 
Części Śląska Cieszyńskiego. 

Delegacja Związku, bawiąca o:ł 22. b. 


m. w Warszawie uzyskała przyrzeczenie 
od przedstawicieli rządu poparcia pustn- 
łatów Związku odnośnie do nowelizacji 
ustawy dentystyczućj, która w wysokim 
stopniu krzywdzi ogół techników denty- 
stycznych 


Dalsze szczegóły sensacyjnej 
afery seksualnej we Lwowie 


FIALA ZOSTANIE DZIŚ ODSTAWIONY DO ARESZTÓW SĄDOWYCH. 


Lwów, 28 listopada. 
(—) W uzupełnieniu naszej wczo- 
raj wiadomości o sensacyjnem aresz- 
towaniu urzędnika Magistratu lwow- 
skiego Wacława Fiali, dowiadujemy 
SIĘ 


dalszych szczegłów. 
Oto przed kilku dniami Fiala zwabił 
do swego mieszkania przy ul. Klera- 
rowskiej Adelcig N., liczącą 14% lat. 
zam. przy nl. Krasickich i tam zgwał- 
sił ją. Ciotka młodej dziewczyny w 
poszukiwamiu jej odnalazła ją w mie- 
szkaniu Fiali i natychmiast zabrała 
do domu. 
Dowiedziawszy się 


| towaniu Fiali wywołała w mieście 


Str. 3 


T ÓW: azda Lwycięstwa | 


« 0 nieszczęściu swej pupilki 


zrozpaczona ciotka mdała się wprost 
do Prokuratury z doniesieniemm. Spra- 
wą zajął się osobiście p. prokurator 
Swoboda i wydał wydziałowi śledcze- 
mu polecenie przeprowadzenia docho- 
dzeń. 

W wyniku ich policja aresztowała i 
Fialę, przyczem dochodzenia nie zo:ia- 
ły jeszcze ukończone, «Ubowiem nie zdo- 
łano przesłuchać wszystkich Świadków. 
Dziś w południe Fiala będzie odstawiony 

do więzienia 
przy ut. Batorego, a niezależnie od tega 
policja prowadzić badzie dalsze Ee 
dzenia, które odsłonią ogrom spustoszr- 
nia i deprawacji szerzonej przez Fialę i 
towarzyszy. ' 

Wezorajsza nasza wiadomość o atesz 
silne 
wrażenie, a fakt ten spotkał się z praw 
dziwem uznaniem. Społeczeństwo ho- 
wiem ma już dosyć grasowawia wyrosłych 
na niwic powojennej wyrzutków, szerzą- 
cych gangrene i z całą stanowczością do- 
maga się od powołanych władz energiez- 
nego walczenia i niszczenia w zarodhu 
wszelkich prób demoralizowania młude- 
go pokolenia. 


Rząd nie dopuści do 
podrożenia nafty. 


(Telefonem od naszego korespondenta 
Warszawa 27. listopada. ps} Wczo- 
raj odbyła się w ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu konferencja miedzy min. 
Kwiatkowskim a przemysłowcami nafto- 
wymi. W rezultacie konferencji min. 
Kwiatkowski oświadczył przemysiowcom 
naftowym, że o ile nie przyjma posła- 
wionych przez niego warunków w spra- 
wie organizacji sprzedaży na'ty. wóweza8 
Rząd zorganiznje komisję sprzedaży pro- 
duktów naftowych i weźmie za działal- 
ność i pracę tej komisji pełną odpowie- 
dzialność, nie oglidając się więccj na 
przemysłowców aafiowyci. 


| ge owo 1 ża "se „added ul k RA dN PIZZE DARE TB 
NADESŁANE. 
borowy, ceny niskie 


[Ur Z dogodne warunki, 


spłaty, najkorzystniej we firmie: 


Andrzej NUŻMIŃSA! 


Lwów, pl. Marjachi 


(u wylotu ul Rułowskiago) Tel. 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Członków Stowarzyszenia przem. 
właśc. dor. ant. we Lwowie odbędzie 
sję we środę, dnia 30. listopada 1927 
r. o godzinie 5-tej wieczorem w małej 
sali Izby Rękodzielniczej przy ul. Ko- 
ściełnej 8, I. p. Porządek dzienny: 
1. Rezygnacja Zarządu Stowarzysze- 
nia. 2. Wybór delegatów, oraz dysku- 
sja spraw wyjazdu delegacji do War- 
szawy. 3, Sprawa wkładek członkow- 
skich — ustalenie wysokości wkła- 
dek. ewentualnie zmiana par. 15. sta- 
tutu. 4. zalożenia funduszu za- 
pomog: „dle par. 22 statutu. 


damskie, męskie i dzie” 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędna 
wykonanie, towar do- 


42-59) 
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KTARA 


dola ikowego budżetu. MYG m. Lwowa.” 


POLYCJE MOSA BY OBNIŻONE. — NA NAPRAWĘ DRÓG MOŻNA UŻYĆ POŻYCZKI INWESZY- 


uvtUpUuGd ivel. 


GYJNEJ. -— NA CZEM NIE MOŻNA OSZCZĘDZAĆ. — ZMIANA SPOSOBU BUDŻETOWANIA M.-- ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH MOŻE WYDATNIE ZASILIĆ KASĘ MIEJSKĄ. — PRZ EDSIĘBIORSTWA, KIORE NALEŻY 


ROZBUDOW AG. 


LEM DO DZIAŁANIA ZARZĄDU MIASTA. 


Jp) W związku z artykułem, któ- 
ty ukazał się pod powyższym tytu- 
tem w „Gazecie Porannej“ z dnia 23. 
bm., zamieszczamy poniżej dalsze u- 
wagi na (temat projektów finamso- 
wych p. komisanza Strzeleckiego, na- 
desłane nam przez wybitnego znaw- 
ce lwowskiej gospodarki komunalnej. 

Lwów, 28. listopada. 

W moich rozważaniach pozycyj do- 
datkowego budżetu przedstaw ionych 
przez p. komisarza Strzeleckiego, zatrzy- 
malem się na kwestji naprawy lwew- 
skich jezdni i wogóle dróg, jakoteż roz- 
szerzenie miasta, na która te cele preli- 
minnja p- kom, Strzelecki dodatkowych 
kredytów 260-000 zł. 

Jak już zaznaczyłem, w obecnej porze 
raku i aż do końca roku budżetowego, 
to jest do kwiełnta 1928, niema mowy o 
podejmowaniu naprawy dróg. * s 

Co prawda, pora obecna wymaga na 
tomiast zwiększenych wydatków na czy- 
szczenio miasta, zwiaszcza wobte wczie.- 
nych w lym rozu ozadów *aleznych. 
dze jednak, 78 na te roboty, 5:52 
być przeważnie wykonane włlasnemi sił- 
łam Zakładu czyszczenia miasta, wystar- 
czy pokrycie przowidziana w budżecie na 
I. 1827-28. =- 

Z wiosna natomiast uwazam za wska- 
zane zająć się na serjo stanem ułc, aby 
Lwów nakrał wreszcie europejskiego wy- 
giądu. Ale nie ulega dla mnie wątpliwo- 
ści, że taka gruntowna przebntcwa jezdni 
iwowakich nie może być pokryta ze zwy- 
czajnego budżetu, chochy naweł powięk- 
zoneg w tym celu podniesieniem po- 
datków. 

Dokonać tego możemy tylko drogą kie 
dyłu, to jest z pożyczki inwestycyjnej, 

Rzecz prosta, że robót takich nie mo- 
żna prowadzić dorywczo, jak to się do- 
tychczas dzieje co sprowadza niemile nie 
spodzianki i niepotrzebne koszta, ozego 
mieliśmy już prđykre przyklady puzy 
przebudowie cl. Akademickiej, przy ro- 
kotach w ul. Szymonowiczów i i. Mu- 
siałby zatem być wygotowany dokładny 
plan z obliczeniem kosztów i czasu. w 
którym roboty mają być przeprowadzo» 
ne. Zaciągnięta na lej podstawie pożycze 
ka wraz z proceniami mogłaby być po- 
kryta z pedatków inwestycyjnych, nało- 
żomych na tych, którzy najwięcej z do- 
brych dróg korzystają, a zatem w pierw- 
szej linji należałoby wówczas petwyż- 
szyć opłaty od automobili. Rędzie to por 
datck sprawiedliwy, nie obciążałący ogó- 
łu ludności, lecz tylko zamożniejsze sfe- 
ry, które obłożone nim zapłacą tem chęt 
niej, ile że dzięki lepszym dragom oszczę 
dzą na kosztach ramontu wazów. 

Przechodząc z kolei do rubryki dodat- 
kowych kredytów na zdrowie pubiiczne, 
w której figurnie kwoła 317 tys. złe, to 
bez wglądu w szczegółowe obliczenia nie 
można stwierdzić najpewne, czy nie dalo- 
by się jednak tej kwoty -nieco obniżyć. 
Niemniej przyznać trzeba, że wydatne 
dotacje gminy na szpital powszechny i 
na zarządzenia antyepidemiczne są bez- 
względnie potrzebne i że łu oszczędności 
mogłyby wywołać katastrofalne skutki. 

Niemniej, zwlaszcza w obecnej porze 
roku, gdy gmina będzie zapewne musia- 
ła wdrożyć podobną jak w latach ubie- 
glych akcją humanitarną pomocy dla naj- 
biedniejszych, nie może być kwestjono- 
wana rubryka na opiekę społeczną, na 
którą wstawiono w przewidzianych do- 
datkawych kredytach kwotę 144 tys. zł. 

Z powyższego przeglądu zatem wyni- 
kałoby, że z wykazanych w projekcie p. 
kom. Strzeleskiegn dodatkowych kredy- 
tów w kwocie 2265-000 zł, można odjąć 
kiikasel tysięcy, a jeśli przytem przyj- 
miemy preliminowaną w ostatnim budże- 
cie podwyżkę dochodów o 490 zł, to mo- 
żemy bez zbytniago optymizmu przyjąć 
redukcję dodatkowych kredytów poniżej 
półcra miliona zł, 

To pólłora miljona jednsk trzeba skądś 
wydobyć. To nie ulega watpliwości. Na- 


wę 
r. gą 


; 


tomiast musimy jeszcze zastanowić się, 
do jakich źródeł po nie sięgnąć należy. 

Podwyższone opłaty kanałowe, od 
wywsuzu Śmiecia, oświetlenia elektrycz- 
neyo, wody i gazu, jakoteż biletow tram- 
wajowych, okazały się tak niesymipaty- 
czne i wywołały już tyle krytyk i prote- 
słów, że uważam, iż byłoby wybijaniem 
otwartych drzwi. gdybym się chciał dlu- 
żej nad tą kwestłją zatrzymywać. Sądzę 
bowiem, że zarząd miasta już obecnie 
rrzckonał się, że należy zrezygnować z 
tych źródeł uochodu. 

Jednakże o ile należy się stanowczo 
sprzeciwić nowemu opodatkcwyw.'iu i 
rządzeń użyteczności pubiicznej, o tyle 
bkędzio aż nadto usprawiedliwione, jeżeli 
gmina w obecnej potrzebie sięgnie po 
dochody ze swcich przędsiębiorstw prze- 
mysłowych, jasiemi są/ zarówno M. Za- 
kiad elektryczny, jak i Gazownia, Wo- 
dociagqi itp, 

Zaklady te stanowią majątek gminy, 
2 którego hezwątpienia jest ona uzrawnio 
na korzysłać, 

Dotyx sagin sposób budżetowania 
zostawia tym zakładom zunełną antonn- 
mjg, tak, że zanząd w własnym zakresie 
dzialania z dochodów wykonuje inwesty- 
cie, rozszerzenie danego zakładu Ji- 

Otóz roztkudawa zakłarłów użyłeczno- 
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pożądaną, lecz i tutaj należy zasłosować 
tę samą regułę, jaką wypowiedziałem po- 
przednio odnośnie do inwestycyj drogo- 
wych. = 

Fowinno się je godzić z wymogami u= 
gólnej gospodarki miejskięj. Naprzykład, 
o ile pożądane być może w zasadzie na- 
bycie nowej, zapasowe] turbiny, przypuść 
my, dla elektrowni, lub budowa nowej 
hali maszynowej, o tyle jeśli iinanse gmi- 
ny potrzebują w danym okresie czasu 
koniecznego * zasilenia, to należy się 
wstrzymać z niekonieczną inwestycją, a 
nadwyżkę dochodów z przedsiębiorstwa 
gminnego przelać do cgólnej kasy miej- 
skioj. 

I w tym duchu powinnu nastąpić 
Jeśli dochody miejskich zakla- 
dów przemyslowych będą wpływać 
wprost do kasy miejskiej, to zarząd mia- 
sta zyska poważne kwoty na najpotrzed- 
nicjsza wydatki bez uciekania się do 
podwyższenia opłat za świadczeni ia tych 
zakładów dla ludności. 

Natomiast rozbudowa tych zakładów, 
które rozszerzenia potrzebują. powinna 
również nastąpić u uzyskanej pożyczki 
inwestycyjnej. Ten system posiada swe 
uzasadnienie w tom. że zwiększone do- 
chody z  rozbudowarego przedsięhior- 


etwa, mogą być użyte na pokrycie zaciąg 
Zgadzam 


nisďiej nożrczki, się bowiem w 
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ZDEXASKOWANIS PIĘENEJ H MTURNICY. — TRAGICZNA ŚMIERĆ GE- 
KERAŁĄ EISZPAŃSKIEGO. 


Madryt, w listopadzie. 

GU. W Madrycie stenęła obocnie 

rza zam piekma Amgieika, tancerka 
miss Clara Boves, 

zarzutem szniegodiwa ra rzecz 
swej ciczyzay, Anazolka zbliżyła się 
w tvn celu do pewinuwo gezerała hisz- 
pańskiego, który stał się igreszką w 
rekach wyrafuiowanej awznmiurnicy. 
Doprowadziła go wreszcie do tego, że 


pod 


zdradał jej Szrzeq ważnych ta emnic. 
Nie mogąc jednak w końcu znieść 
kańby. popełnił 
sameobdłatwo, 


Zmaicz':eno wśród jego papierów listy, 


| 


obejąża gce bamdzo piękną Angielkę. U- 
więziona, 
wyparła sie wszelkiej wimy. 

Uważa się za niewiumą ofiare zemsty 
generała, «la którego była zawsze zi- 
nma i obojetną, To naiwne tłaumacze- 
nie nie przekonało oczywiście nikogo 
i mies Boves bedzie muszla odpowie- 
dzić za swe niecne intrygi. 

Srrawa fa rczeszła się szerokiem 
echem noty:ko w Hiszpanji, ate daleko 
poza jej granicami. Piama angielskie 
określają dobitnie niewinność aresz- 
tewzne; zwaniarnicy. 
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PrSGZ Z. KPYLJKARU tGAFARYM I 


BCENZJE SĄ BLAGA I FEKLAZĄ! — 


PUBLICZNOŚĆ PARYSKA POD 


WODZĄ sijia WIPOWIEDZIA® s WOJNĘ PRZEŻYFKOM TEATRAL- 
NYM, 


Paryż, w listopadzie. 

a` Hasłem da wybuchu wolny w 
paryskina świecie teatralnym było wy- 
stław'enie w teairze Antoine'a nowej 
Sziuki Ludwika Verneui!la pt. „Sza- 
lan“, 

Na wyrszne życzenie autóra żaden 
z kiytyków tealraluych nie dostał za- 
preszeniz na premierę. 

Fakt ten wywolal niczwykie wzbu- 
rzenie, a autor usprawiedliwił swój 
postępek w ten mn'ejwięcej sposób: 

Jestem szale prześladowany przez 
krytykę, postanowiłem przeto obyć się 
bez zawodowych znawców szituki i 
los. mego tzieła powierzyć pubticzno- 
ści. 

Pomimo braku recenzyj w dziemni- 


kach, publiczność thumnie odwiedzała 
teatr, a L. Verneuil'e wspólnie z dy- 


rektorem teatru zadecydowali. iż po- 
proszą krytyków dopiero na 50 przed- 


| stawienie, Rozeszła się nawet sensa- 
cyvina pogłoska, iż dvreklorowie in- 
nych paryskich teatrów uchwalili po- 
przeć słancwisko antora i nie zapra- 
Sznć krytyków na pierwsze przedsta- 
wiecia, 

Po stronie dyrekcji teatrów i pisa- 


rza dramatycznego wypowiedziała się | 


pub:iczność į Verneuilewi  unządzono 
owacje podczag przedstawienia „Sza- 
tana“. © 

Z widowni padły okrzyki: 

— Precz z mentorami! Nie chcemy 
korepelytorów. resenze są przeżyt: 
kiem, bhlagą i bezwstydna reklamą han- 
dłową! 

Dwu recenzentów, którzy znaleźli 
Się w teatrze zwyczajnych widzów, 
zmuszono do o6puszceria sali, a autora 
i dyiektora przywitano huraganem o- 
kiasków. 

pe PL 


' dochodów, 


Ni. dwu 


am a — 
zupełności z wyrażonem już w ankiecie 
„Gazety Porannej' zdaniem. że polityka 


gosrodaicza gminy powinna iść po linii 
roshutlowy przedsiębiorstw miejszich na 
jak najszerszą skalę. ~ . 

W rzędzie takich przedsiębiorstw, 0 
których rozwój powinna się starać gmin 
tek ze wagiędu na podniesienie własnych 
jazoteż w jeszcze większej 
mjerze ze względu na podniesienie dobro- 
bytu mieszkańców i rozwój gospadarczy 
Lwowa wymienię „Lwowskie Domy shta 
dowo”, w ktorych gmina jest zaintereso- ~ 
wana bardzo poważźnemi udziałami. 

Frzad kilku laty, gdy założono spóli:ę 
akcyjną „Domów składowych, przyw:4- 
zywano do tego przedsiębyorstwa wiałlkie 
nadzieje. I słusznie, bo Lwów ze wzglęzu 
na swoje położenie jest bardzo ważnyra 
punktem tranzytowym i jako pośredn 
ozącą stacja handlowa posiadał, jak wia- 
domo, już w przeszłości historycznej wiel 
kie znaczenie. Bo podjęcia tej swojej bi» 
storycznej misji gospodarczej powinno 
miasto nasze wrócić obeanie. 

Że posiada po temu cdpowiednie wa- 
runki świadczą najlepiej statystyki urzę- 
dowe, wykazujące, że Lwów pod wzęgi”- 
dem ruchu handlowego zajmuje jedno z 
pierwszycth miejsc po stolicy państwa. 
To też poparcie rozbudowy „Domów siła 
dowych” celem skierowania ruchu trani- 
zytowego na Lwów powinno być iedneni 
2 giównych dążeń celowej, przewidnjącoj 
gospodarki miejskiej, 

Foza dochodami. jakie gmina przy in- 
ienzywnej gospodarce wydobyć „może ze 
swych przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, pozostają“ jeszcze bogate 
źródła dochodów w majątkach miejskich, 
W tym kierunku pozostaje również wicie 
do zrobienia i łu przedstawia się wdzięcz- 
ro pule dia Zarządu miasta; i kady Przy- 
kocznej: 

Kontrakty i umowy z daierżawcami 
rrwinny być poddane dokładnej rewizji, 
jak niereniej powinna być przeprowadza- 
na ścisła kontrela nad gospodarką, prowa- 
azoną we własnym zarządzie gminy. 
Podniesienie dorchodowości majątków 
miejskich i reforma sposobu budżetowa-* 
nie zakładów miejskich dać mogą, we- 
dług mero zdania. taką zwyżkę dochodów, 


ża stałyby się na przyszłość zbyteczne 
redwyżki podatków, obciążających naj- 


niniej wytrzymałe finansowo sfery Indno- 
ści. 


TAN AEA EEEE; 
Rywalka Józefiny Baker. 


Nowy Jork, w listopadzie, 
(+.  Murzuni, aczkolwiek mają 
nieraz przyjemne głosy, rzadko wydają 
gwiazdy Śpiewackie. Do tych wyjął- 
ków należy słynny tenor murzyński 
Roland Hayes, kióry w Wiedniu zdo- 
bił sokie serce i rękę jednej z księż- 
niezck austriackich. Takim wyjątkiem 
avla też zmarła niedawno w N. Jorku 
icrence Nills, murzyńska śpiewacz- 
ka. a zarazem tancerka, a więc ry- 
wą.ka słynnej Józefiny Baker, gwia- 
zay kabaretów paryskich. Florence 
Nills miala lat 32 i już od 6 roku ży- 
cia wysiępowała na scenie. Niektóre 
spiewy (np. „Shuffle Silong“) zieilnały 
„cj slawę w calej Ameryce i Europie. 
wW Londynie ks, Walji był 11 razy na 
jej występach. Mąż jej Thompson, o- 
fiarował własną krew celem transfu- 
zji, lccz i ta ofiara mie zdołała urato- 
wać czarnej artystki, której zgon wy: 
wołal powszechny żal w Stanach Z). 
m-ati Boa 


TROY TOTOZEEPCRAZZ SET 
NADESŁANE 


OSTRZEGAM KANDYDATÓW 
na posadę 
KIEROWNIKA ELEKTROWNI 
w Przemyślanach. przed przyjmo- 
waniem tejże — ponieważ Gmina 
jest związana ze mną kontraktem, 
a wypowiedzenia jako spóźnionego 
nie przyjąłem. 9726-3 
Roman Kasprzycki 
kierownik Elektrowni i referent 
techn. w Przemyślanach. 
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— O tak, zmieniłem się. — przytwierdził z po: 
wag, w głosie. — Coś się załamało we mnie przed 
siedmiu laty. kiedy wyjechałem z ojczystej ziemi. 
A potem, du o zmienilo się we mnie przez te osta- 
tu e trzy lato. Co ja przechodziłem przez te trzy 
lata! Cierpienia i męki, o jakich nie masz pojęcia... 
Ale na twój widok cała przeszłość odżywa zwolna 
w mej pamięci... Musisz mi wszystko pomalu przy» 
pomn'eć, Mary... Sporzyj na tə olo bliznę. 

Co mówiąc, ujął ją za rękę i przytknął jeden 
z jej paluszków do blizny na skroni. 

— To blizn, — mówił prz, muszając się. do 
kłamstwa, — którą nosz; już od pięciu lat. Ra- 
niony byłem, długi czas leżałem nieprzytomny, mę- 
dzy życiem a śmiercią. Kiedy wreszc e wróciłem do 
zirow.ia, cała niemal przeszłość zatarła się w mojej 
p mięci, 

„Jednego tyiko nie zapomniałem: twej twarzy, 
wego słodkiego głosu, Mar;,! O tobie myślałem 
zawsze i ciągle. . z n3 

Mówił to wszystko popios'u z przekonaniem; 
rragnął za wszelką cenę zatrzymać przy sobie tę 
śliczną, milutką istotę, którą los nieoczekiwanie no- 
staw ł na drodzę jego Życia. Ona przecież będzie 
mu światem całym, zastąpi mu rodzinę, p-zyjaciół!... 

Przez cale popoiudnie siedzieli przytułeni do 
siebie, niby dwoje dzieciaków, co sp_tkali się znów 
po długiej rozłące. Keith całował Marję-Józefinę po 
włosach, po oczach, po ustach, — powtarzając nie. 
ustannie, że odtąd nigdy się już nie rozłączą. .„_ 

Zjedli razem kolację, przy której Marja- Józef na 
siłą powstrzymywała się, by nie zasnąć ze zug- 
ezenia, Keith poprowadził ją do pokoju sypialnego, 
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przeznaczonego początkowo dla Walliego, który mu- 
siał urządzić sobie posłenie w ku bai. Przyniósł 
swej gsiosirze dwie niewilkie, porządnie zniszczone 
walizki, które towarzyszyy jej w podróży przez 
Ocean. 

Pokój był skromnie, ale wygodnie urządzory. 
Marja-Jóefina rozglądaia się po nm z nietajonem 
zadowo'eniem. Si'działą na brzegu łóżka. — Keith 
przykląki ko'o niej, A- | 
Lo. _— Biedny Derry! — szepnęła — Tam w Anglji 
„wszyscy zapewniali mnie, że ty już dawno nie ży- 
jesz. Naturalnie nie wierzyłam temu. Wiesz dobrze, 
że z całej rodziny nikt cię nie ko'hał, prócz mnie 
i naszego wuja, Reppingtona. 

Dotknęła paluszkiem owej blizny na czole 
Keitha, wypalonej rozgrzaną lufą rewolweru. 

— Í pomyśeć, że mogłeś umrzeć od iego! — 
west hnęła, — Coby się ze mną stało, gdybym cię 


"nie byłą znalazła? Z pewnością umarabym teź 


z żalu. 3 | śp: 

Zagępiła się. Ale otrząsnęła się rychło z tych 
myśli: 
— Nie mówmy już więcej o tem! Jakoś się 
wszystko uioży... Chodźmy spać teraz... Pamiętasz, 
Derry, jak to zawsze wieczorem przychodziicś do 
mej sypialni... Pamiętasz, co robiłeś ma dobranoc? 

— Przypomaj mi, Mary... tak malo jnż pa- 
f =- Jakto, nie pamiętasz? Kiedy już leżałam 
w łóż! u, przychodziłeś do mnie, okrywałeś s:arannie, 
a potem całowaleś na dobranoc. .. = 

— Tak, tak, już sobie przypominam... 
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Keith przeszedł do sali jadalne) i usiad! koło 
kominka, Krew biła mu w żyłach jak miotem, w glo- 
wie e'uł zamęt, 

Zapomn ał niem:l o Miran Kirkstone... Cóż go 
obchodzi właściwie córka sędziego? Niech sobie 
samą radzi z Ghińczykiem jek umie. Jego czekają 
leraz inne, ważniejsze obowiązki, 

Nagle nozdrzy jego doleciał delikatny, nie obcy 
mu już zapach... Ten sam zapach, z którym spotkał 
się u Miriam. Pozapalił wszystkie lampy, obszedł 
cały pokój, pewny niemal, że S:an-Tung musi być 
w mieszkaniu. Ale pokój był pusty. 

Jedno okno byio uchylone. Keith podszedl ku 
niemu z rewolwerem w ręku, Wyjrzał przez okno, — 
nie jednak nie dojrzał. 

Wrócił do stolu. Na popielniczce leżał niedo- 
pałek papierosa, taki sam jaki widział u Miriam. 
Widocznie w tym czasie, gdy Keith przeszedł do 
pokoju sypialnego z siostrą Connistona, Szan- Tung 
dostał się pocichu przez okno do pokoju. Ten nie- 
dopałek, to najiepszy dowód jego bytności. |. 

Nieco dalej na stol: leżał jakiś przedmiot, kió- 
rego poprzednio tu nie było, Keith rzucił nań okiem, 

Była to maleńka drewniana szkatułka, pokryta 
lśniącym, czarnym lakierem, Na wieczku wyrzeźbione 
były oryginalna arabeski, przecudnej roboty, Po- 
dobną szkatułkę widział już Keiih w mieszkaniu 
Miriam. W pierwszej chwili przyszio mu na myśl, 
że możs Miriam za pośrednictwem Szan- Tunga prze- 
siala mu tę szkatułkę w prezencie, ` 

Kiedy chciał ją njąć w ręce i bliżej sę jej przy- 
patrzyć, — zauważył opary o nią niewielki bialy 
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pisał do mnie, że prędzej czy później sprow. d. sz 


mnie do siebie, Nie dotrzymaleś obietnicy, — kry:eś 
się przedemną przez diurie lata, A mnie zostawiłeś 
ns ód ludzi nieżyczliwych wrogo dla mne usposo. 
bionych, Derry! I dla czego to zrobiłeś? Nigdybym 
cię o to nie była posądzała! Ale kocham cię mimo 


"wszystko... Jeżeli każesz, == odjadę jutro, Tylko 


jedno chciałabym wiedzieć: dlaczego mnie odtrącasz? 
Keiih ujął ją w ramios | posadził sobie na ko» 

lanach, tuląc do siebie: 
_ — Juddy, moja maleńka, — mówił łagodn' e — 


"niesłusznie robisz mi wyrzuty! Przestań już, bo i ja 


się rozpłaczę | 

„Po przyjeżdzie do Kanady przez dugi czas 
sam nie wiedziałem, gdzie się na stałe osiedle. Po- 
tem wstąpiłem do Lot.ej "EF /icji. Mój szef, Mae 
Dowell, — ów jegomość z siwa.ni w sami, który tu 


"był niedawno, — wysłał mnie w pościg za pewnym 


p:'zestępcą. Straciłem na tem trzy lata. Wczoraj 
dopiero wrócilem do Prince-Albert... w samą porę, 
by ciebie tu przyjąć. W dzisz, w życiu trafiają się 
takie dziwne zrządzenia losu!... Ale nigdy, ani przez 
chwilę, nie « spomniałem o tobie! 

Wydobyi z kieszeni zegarek Connistona, otwa- 


rzył kopertę: 


U a Spojrzyi tylko, siostrzyczko... — - dodał, Do 

kazu ąc jej wybl.kłą fotogratję. 3 

Rozjaśniły się odrazu oczy młodej PATEE 
Uścisnęła Keitha, iwliia się do niego, glaszcząc go 
po twarzy, 

— Ale zmieniłeś się, Derry, — zauważyła. == 
Zmieniłeś się ogromnie, K'o wie, czybym cię poznala, 
gdybym cię spotkąła na ulicy, 


WSPÓŁCZESNA SALOME JĄWAJSKA, 


TAŃCE LUBIEŹNE. — WZGARDZONE UCZUCIE. — POTWORNE ŻĄDANIE. 


Londyn, w iistopadzie 

(a). Niesłusznie vorownywana była 
przepiękna Aadimah d bóstwa mar- 
murowego, niesłusznie wz:"dziła mło 
da tancerka jawajska w pcieciu licz- 
nych wielbicielki za sstoiy, rozbawieną 
Serca, Tragodja, której teatrem był 
wytworny klub Kalkutt/, a epilogiem 
sensacyjny proces przod tamtejszym 
trybunalem, wykazała, ż: właśnie za- 
wiedziona miłość była jeiłyną pobud- 
ką straszliwej zbrodni, dokonanej 
przez nią cudzemi rękoma i gloryfi- 
kowanej z okrucieństwem 

godnem bibłijnej Saleme. 

Fo namiętnych rozprawach, po rewe- 
lacyjnych zeznaniach, po gorących o- 
bronach, wygłoszonych srzaz najwy- 
bitniejszych adwokatów, sąd wydał 
dwa wyroki śmierci, zamykając temi 
krwawemi pieczęciami dzieje wyrafi- 
nowanej zemsty, popzimionej przez 
cwzoetyczną piękność, urazeną w swo- 
jej kobiecej ambicji. 

Przeszło od roku już powtarzała 
zkota młodzigż Kalkutty, że Hadimah 
jest najbaruziej ucoczem zjawiskiem 
na świecie, a jej taniec, klóry rzadkim 
tylko wybrańcom losu darem bylo po- 
dziwiiać, nmajwyższem mistrzowstwem 
artySiycznem. W  arystekralycznych 
klubach zamkniętych  i:terpretowała 
ona późną nocą — spowita w przeźro- 
czyste szaty lekkie, lub nawet w pry- 
mitywnym stroju Ewy -— klasyczne 
tańce lubieżne, od wieków kuliywo- 
wane na dalekim Wschodzie azjaty- 
ckim, plastycznie ilustrujące staro- 
żętną 

potzię erotyczną. 

Jeszcze jedna. nader ważna okoli- 
czność potęgowała to bałweskwalcze 
uwielbienie dla niej: adimah nie 
miała kochanka. Nikt nie mógł po- 
szczycić się jej względami. Napróżmo 
młodzi bogacze Kalkulty składali u jej 
drobnych stóp „swoje gorejące serca 
w otramowanin bezcennych  kłejno- 
tów", napróżno oliarowywali jawaj- 
skiej plebejuszce milionowe fortuny i 
rodowe nazwiska. „Bóstwo manmuro- 
we“ przyjmowało obojętnie ich hołdy, 
młoda tancerka odpowiadała 

wzgardiivym uśmiechem 

na najgorętszę błagania Pewnego dnia 
jeden z tych licznych adoratorów na: 
penil samobójstwo, ośw.adczając w 
liście pożegnalnym, iż musi odebrać 
sobie życie, ponieważ stracił nadzieję 
na pozyskanie kiedykolwiekbądź jej 
serce. Tego wieczora tańczyła Hadi- 
mah 'z jeszcze większą finezją, z je- 
szęze większem upojeniem. 

Aż stało się to, czemu stać się, wi- 
docznie sądzonem było — przed kilku 
miesiącami ujrzała Hadimah młodego 
Hindusa arystokratycznego rodu i po- 
kochała go od pierwszej chwili całą 
siłą swojego nielkmiętego miłością ser- 
ca. Zniecierpliwiona nieoczekiwanie 
chłodnem zachowaniem się jego, ulna 
w niezwyciężoną potęgę własnej uro- 
dy, rzuciła się jawajska tancerka któ- 
rejś nocy 

na szyję wybranego, 
zwierzajac mu się ze swoich mamięt- 
nych dła niego uczuć. Jakżeż boleśnie 
przeto musiała ona odczuć bruatałny 
gest, którym ją hinduski peńrycjesz 
odepchnął. Jak bańka mydlana prysty 


marzenia o szcześcia w miłości, zro- 
qziła się natomiast równie, a może 


nawet bardziej jeszcze namięma żądza 


WYROKI ŚMIERCI. 


śmiertełnej zemsty za doznaną znie- 
wagę. Gdy więc wkrótce później znów 
klęczał u jej nóg jeden z wielbicieli, 
oświadczyła, iż gotowa jest oddać mu 
się pod warunkiem, że zamorduje 


znienawidzonego przez nią człowieka 
i zieży w hołdzie odciętą jego głowę. 
Zaślepiony uczuciem, olśniony nadzie- 
ją spełnił młody szaleniec 

to potworne żądanie 
i przyniósł Hadimah skrwawioną gło” 
wę rięknego Hinilnsa, 


„GAZETA PORANNA" 


owanej zen 


odepchnietej nowa hinduskiej. 


— NAJBARDZIEJ UROCZE ZJAWISKO NA ŚWIECIE. 


z dnia 29, 'istopada 1927. 


KLASYCZNE 


— GŁOWA NA PÓŁMI:KU, — DWA 


Jawajska Salome  schwyciła stra- 
sziiwy łup w swoje gihkie ręce, ozdo- 
biome  koeztownymi naramiennikami, 
diugo wpatrywała się w zastygłe rysy 
ukochanego, dłngo szepiała namiętne 
słowa miłości i nienawiści... A potem, 
unyieściwszy głowę tego, który ośmie- 
li} się wzgardzić jej sercem 

ne złotej tacy 
w środku wspaniałego dywanu. poczę- 
ła improwizować najbardziej piękny, 
najbardziej Imbisżny taniec i krążyła 
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wokół swoich śmiertelnych troieów do 
póty, dopóki, upojona własnem okru- 
cieńztwem, nie padła na ziemię obok 
ścięłej głowy, całując jej krwawe rany. 

Podczas całego dochodzenia sądo- 
wego zachowywała się 

spokojnie, 

nie zdradzając żadnych wyrzutów su- 
mienia. Przeciwnie, powtarzała upor- 
czywie, iż ten akt zemsty wydaje się 
jej najzurelniej siusznym odwetem za 
poniżające odłtrącenie najgorętszych 
uczuć. Na uwagę : prokuratora, że 
wszak" mężczyźni okazali się wzglę- 
dem niej bez porównania wielkodusz- 
niejsi, gdyż wybaczałi jej bezwzęlęd- 
ność, z jalką ona ich stale traktowała, 
Hadimah odpowiedziała ironieczmie wy- 
mewneni milczeniem, nawet w 
chwili wykonania śmiertelnego wyroku 
nie omuściła jej ta wzgamliwa duma... 


Paryż, w listopadzie. 

(a). Do prasy europejskiej zaczęły 
przedostawać się zrazu skąpe, później 
coraz obszerniejsze wiadomości o je: 
kiejś nowej religii, która rczynowszech- 
nila się na dalekim Wschodzie, zwia- 
szcza w Japonji. Tajemnicza religja 
ma nosić nazwę „eomote", czołową jej 
przedsławicielką jest skŚnocka i żół- 
tolica Madonna, spadkobierczyni 
niejako znakomitej Bławatskiej, 
propagatorki ideowego zbliżenia wszy- 
stkich wyznawców bużdyzmu. „Oomo- 
to” w przekładzie przybliżonym 
zaledwie oznacza „syntezę duchową, 
uogólnienie w hoskości* — wyszło już 
poza, granice Japonji i oto pierwsi je- 
go emisanjusze, propagałorzy i głosi- 
ciele zjawili sie ma gruncie amerykań- 
skim i europejskim. 

Jakie są początki i koleje tej nowej 
wiary, która ma jalkoby liczyć już sat- 
ki tysięcy wyznawiców ? 

Nao Deguczi. 

W mroźną, styczniewą noe 1892 
roku, 50-letnia Nao Deruezi poczuła 
w sobie objawienie boskie. Nie wyróż- 
niająca się dotychczas żadnemi, nad- 
zwyczajnemi zaletami ta stateczna ko- 
biela, porzuca naraz ośmioro własnych 
dzieci, jedyny spaddk, pozostawiony 
pmzez zmarłego niedawno męża, Jak po- 
wiada jeden z emnluzjastycznych jej 
wyznawców, profesor uniwersytetu w 
Tokio, Szigu: „Nie obawiając się zi- 
mna, głodu i chłodu, w przeciągu 27 
lat głosi naukę, którą tajemna moc 
przekazała jej wątłemu ciału... Jak 
każe dawny obyczaj buddyjski, każdej 
modlitwie towarzyszyć winno zapisa- 
nie karteczki z wezwaniem do Bó- 
stwa... I oto 200 tysięcy podobnych 
kamteczek spisuje Nao, aż wreszcie 
wycieńczona postami, pieszemi wę- 
drówkami, w dniu 6. listopada 1918 
roku opuszcza padół ziemski 

Nowy Mesjasz. 

Na czele podjętej przez Nao „no- 
wej wiary“ staje „z woli Bóstwa i sił 
tajemnych — nauczyciel świata — 
Onizabro  Deguczi, najstarszy syn 
zmarłej Nao. 

1 Komtynuuje on misję Nao, zapisu- 
jąc w dalszym ciagu modlitwy, seu- 
temcje i „głosy z Nieba". Z ogólnej ilo- 
ści 120-tu sporych zeszytów owych 
imwokacyj do „Potęgi Świata”, ukaza- 
ło się dotychczas w Japonji 76. Pisma 
te otaczane wielką czcią, cieszą się 0- 
grominą poczytnością. O tem, jak po- 
wstają, pisze Claudel, wielki znawca 
Wschodu i były ambasador Franch w 


gwa relaja lisek 


HISTORJA FOWSTANIA NOWEJ SEKTY. — RZ DEGUCZI. — DZIWNE ZDARZENIE. 
JĘZYKIEM PROPAGANDY. — 


„NEUGEIST* W NIEMCZECH, 


Tokio. „Qnszabro kładzie się na podło- 
üze, po naru chwilach zaczynają się 
z usi jego wydobywać zrazu niearty- 
kułowane dźwięki, mowa staje się co- 
raz wyraźniejsza, aż wreszcie, jak nie- 
powstrzymany wodcspad górski toczą 
się całe zdania, pełne najgłębszych 
nieraz myśli i senłencyj. Uczniowie 
siedzą w okół i zapisują. W ciągu 
dnia niekiedy zostaje zapisanych 
przeszło 800 pergaminowych karte- 
czek, przytem na każdej z nich wid- 
nieją ślady korekty Onizabro”, 
Nauka Oomoto. 

Wiajemniezenie nowej wiary po- 
siada dwie części: — jedną dostepmą 
dla wszystkich, druga, do której do- 
sięp mają jedynie wybrani, W swej 
dostępnej części OQomoto przypomina 
nauki teozołiczne, skonstruowane przy 
pomocy nauk moralnych, bliskich 
chrześcijaństwa,  zaczerpmietych jed- 
nak z dawno zapomnianych wierzeń 
starej Japomii „Stara wiara, uzyskana 
drogą ofiar i modlitw dawała, jak po- 
wiada w jednej z swych inwokcyj O- 
nizaibro, władzę nad wiatrami, pioru- 
nami i morzem”. 

Z temi oto naukami w lutym 1924 


roku wyruszył Omizabro Deguczi w 
długą wędrówkę po Jaronji, Zazna- 
czyć należy, iż imię „Onizabro” a- 


znacza po japońsku „mężczyzna z ko- 
biecą duszą“, natomiast imię „Nao“, 
twórczyiii nowej roligji, oznacza „ko- 
bieta z męską dusza“. W wędrówce 
swej QOnizabro dociera do Mongolji. 
gdzie wraz z oddziałem wojska towa- 
rzyszy mu chiński genrał Lu-Czen- 
Ku. Punktualnie ce godzinę zatrzymy- 
wał się ten orszak dziwny i, śpieszą- 
cym zewsząd. wynędzniałym i na- 
wpuł żywym z głodu, braciom żółto- 
licym głosił Onizabro nankę nowej 
wiary, niosącej pokój i wytchnienie. 
Jak śnieżna iawima rośnie, towarzyszą- 
cy Onizabro tum biedaków... Wresz- 
cis wieści ce Onizabro i jego dziesiąt: 
kach lysięcy wyznawców docierają do 
Czan-sc-Lina +i.. wzbudzają trwogę 
w sercu krwawego dyktatora Chin. 
Sad chińskiego dyktatora. 

21, ezerwca 1924 roku generał Lu- 
Czen-Ku udaje się do Tun-Lao, aby w 
ossh'stem spitkaniu z wszechwładnym 
Czan-So-Linem uspokoić jego obawy 
i zażegnać przygotowywane już repre- 
sje przeciw Onizabro. Gzan-So-Lin wy- 
słuchał generała i.. kazał na placu 
miejskim odrąbać głową jemu i świcie, 
z którą przybył. Onizabro zostaje are- 
sztowany i skazany na Śmierć. Ale w 


ju i Jej aposto 


KOWIE 


ESPERANTO 


— KONFERENCJA W PARYŻU, 


chwili cgzekucji „Bóg wstrzymuje rę- 
kę siepacza i razi go piorunem". Istot- 
nie kał pada nieżywy w chwili, kiedy 
nad głową  Onizabro umiósł swój 
miecz. Wylęknione władze uwalniają 
areszłewanych i wydalają ich z granic 
miasła. Lecz oto wkrótce, jak głoszą 
uczniowie Onizabro, „powódź straszli- 
wa nawiedza to miasto, zosławiając 
okoliczce wsie i Miasteczka, nietknię- 
ie“... 
Onizabro w więzienin. 

Po powrocie do Japonji. Ontzabro 
„za szerzenie zamętu i niepokoju! zo- 
staje aresztowany i przehywa w wię- 
zienin dotychczas. 

Natomiast „Oomoto“ rozszerza się 
coraz hardziejloto obecnie liczba wy- 
znawców ma podobno sięgać kilku 
milionów. 260 gmin powstałe w same, 
Japonii, co zaś stanowi istotmie orygi- 
nalna cechę tego religijnego ruchu, ta 
ta okoliczność, że obecnie „Oomoto“ 
posługuje sie niemal wyłącznie espe- 
ranto dla swych pism propagando- 
wych, pragnąc nejwidoczniej tą droga. 
uzyskać łatwiejszy dostęp do innych 
środowisk i narodów. Nauką Oomoto 
zaczyna się interesować również i Eu 
ropa, Bo oto w Niemczech t powstaje 
stowarzyszemie pod nazwą. „Neugeist', 
poświęcone studjom nad nową religją, 
we Francji zaś w ubiegłym miesiącu 
odbyła się konferencja przy udziale 
najwybitniejszych nczonych i pisarzy, 
na której specjalnie przybyły z Japo- 


nii „wysłamnik* objaśniał zebranych 
o tem, czem jest „Oomoto“ i do czego 
dąży... < 


NADESŁANE. 
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Uczenice słuchaczkami 
w sądzie. 


Berlin, w listopadzie, 
e. W Hamburgu zaprowadzono 
«ma klasę szkoły żeńskiej na rozpra- 
wę przeciw pewnemu płnzestępcy, 0- 
skarzonemu o morderstwo. Uczenice 
przysłuchiwaly się całej rozprawie aż 
cv zapadmięcia wyroku. 
Władze szkolne przekonane są, że 
w ten sposób młodzież naocznie pozna 
tajniki prawdy życiowej i że są! oraz 
kura za przestępstwo podziałają zapo- 
b egawczo i odstraszająco. 
A A bS 


Nawe chrzty sowieckie. 


Moskwa, w kEstopadzie. 

Rada komisarzy ludowych Ukrainy 
scwyeckiej zmieniła nazwę miasta (da- 
wnego Elizawetgrad) z „Zimowiewa'” 
na „Dzierżyńsk“. Jest to dalszy ciąg 
ś kcji, dokonywanej obecnie w Rosji so- 
w/eckiej w celu zastąpienia wszystkich 
nazw, związanych z imionami pp. Tro- 
ckiege, Zinowjewa, Radka i innych o- 
pozycjonistóéw na nazwy „prawomyśl- 
ne“. Przed kilku dniamó, jak wiadomo, 
zmieniono „Prock“ na „Słalińsk". 

i o 


Kącik radjowy. - 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 

Poniedriałek, 28. listopada 1927. 

Warszawa (1111) 1&1) Transmisja 
muzyki łanecznej z kawiarni „Gastro- 
nomja'. 19.35 Lekcja języka francuskie- 
yo. 20.30 Koncert kameralny. Wykonaw- 
cy: Trio Kmita, Stanistawa Korwin- -Szy- 
manowska (śpiew), Feliks Szymanowski. 
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty. 

Kraków (422) 20. 00 Heśnał z wieży 
Maurjackiej. 20.30 Transmisja z War- 
Szawy. i 

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyki 
skandynawskiej (scpran, baryton, czelo). 
25,00 Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Wrocław (322) 19.00 Transmisja z Pcr- 
lina. 

Królewiec (329) 
torjum Mendelsohna. 

Praga (344) 19.15 Transmisja operetki. 

Lipsk (366) 20.15 Milość i życie. Re- 
cytacje i. owkiestra. 22.15 Muzyka ta- 
neczna. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert orkiestral- 
ny. 21.30 Rewja szlagierów. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert chóral- 
ny z udziałem solistki (sopran). 

Frankfurt (428) 20.15 Inscenizacja o- 
peretki. 

Berlia (484) 19.00 „Doktor Faust" o- 
pera Busoniego. 

Wiedeń (517) 19.00 „Prorok“, opera 
w 3 aktach Meyerbeera (Transmisja z o- 
pey). 


20.15 „Eljasz" ora- 


Motala (1320) Roncer: poswięcony 
fińskiej muzyce ludowej. 
Wtorek, 29. listopada 1927. 


Warszawa (1111) 17 
gramie utwory firiega. (Grkiestra, prof. 
M. Dąbrowski fort., M. janowski śpiew). 
20.30 Fragmenty z „Nacy Listopadowej* 
Stanisława Wyspiańskiego z ilustr. mu- 
zyczną. 22.00 Sygnał czasu. 22.50 Muzyka 


45 Koncert. W pro 


łaneczna. Kraków (122; 20.00 Feinał. 
20.30 Transmisja z Warszawy. Poznań 
(344) 20.30 „Noc Listopadowa St Wy- 


spiańskiego, 22.00 Sygnał czasu, Komu- 
nikaty. Wrocław (322) 20.15 Koncert or- 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
G0 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
I -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tckście (kronika, repertuar, dział ekono- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 29, listopada 1927. 


kiestry smyczkowej. 22.30 Lekcja tańca. 
Królewiec (324) 20.05 „Vasanłasen szłu 

w 3 aktach Feuchtwangeru. 2230 
eh taneczna. Barcelona it) 2205 
„Noce majowe“ epera Rymski-horsako- 
wa. Praga (349) 21.00 Wieczór ku czci 
Pucciniego. Stuttgnrt (380) 20.00 Koncert 
symfoniczny (Mozart, Mendelsohn; £Ł.00 
„Wesele Figara“ xomedja Beaumarchais. 
Hamburg (394) 20.15 Koncert (Pieśni, 
fort. orkiestra). 23.30 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 Burza sztuka Szeks- 
pira. Frankfurt (128) 21.15 Wesoły wic- 
czór w słowie i piśmie. Mołala (1520) 
19.30 „Wesele Figara* opera Mozarta. 
Berlin (484) 20.30 „Szalona noc“ farsa 
ze śpiewami i tańcami. Wiedeń (517) 
20.05 Wieczór muzyki popuiarncj. Mona- 
chjum (535) 20.15 „uŻtz von" Berlichin- 
gen“ Goethego. 

———_0 > 


Życie gospodarcze. 
POLSKI CHMIEL GÓRĄ! 
Ewów £F. iistopada. 


28. października r. b. w Monachium 
odbyło się 5l-sze z rzędu zebranie człon- 


ków stacji doświadczalnej piwowarów. 
Najciekawsze dk nas ze sprawozdania 


stacji doświadczalnej w Monachium są 
porównania analityczne chmielu kawar- 
skiego, żałeckiego i pierwszy raz od roku 
1863 (bo w tym roku  zalożone zostały 
pierwsze plantacje chmielu w Galicji) 
chmielu polskiego. 

Zawartość wody Zaw, lupuliny 


proc. pioc. 
Bawarski Spałler 11.6 1165 
Czeski Żatecki 3.4 12.8 
Polski 9.9 12.8 


Z powyższego zestawienia wyraźnie 


¿ Wilać, że jakość Polskiego chmielu w ga- 


tunku równa się najlepszemu uamiełowi 
— Żateckiemu. 


Sprawozdanie stacji doświadczałnej w. 


Monachjum uważać można za zupełnie 
miarodajne i dziwić się tylko nalezy, dla- 
czego nasi krajowi piwowarzy rokzocznie 
chmiel do swoich browarów sprowadzają 
z zagranicy, płacąc zań 100 proc, drażej, 
niżby mogli zakupić w kraju. 

eg 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 28. listopada. 
Tendencia spokojna. Kursa slabsze. 
Obrót silny. 
WALT Y. Dolary smeryk. 
68:75 dolary 
68.86 — 
0.26:50 
12625 


8 86*25 
kanad, 6.85:59 
korony czeskie 0.26 5 
szylingi anst. 1. 525 
lea n.n KO 


da 00575 I 


franki francuskie 0.3450 de 0.35 — 
franki szwajcarskie 3} 71 — de 1.71 50 
funty szterling! 43 4) — do 45% 7) 

Czerwieńce sowieckie za jeden 3020 


do 3100. 

ZŁOTO. 20 koron 3640— do 
36./0*— 20 franków 34.30*— do 
346)*— 20 marek n. 42.40— do 
42 TO 10 rubli ros. 40.70 — do 
47 10— 

SREBRO. Korona austr. ".68 
do 0.69 — 5 kor. austr, 3.55 -- do 
3.60:— foren  sustr. 178 — do 


180 — mble ros. 290— dec 3 00 —- 
kopiejkt 


za rubel 1.40— do 1 50 


OGŁOSZENIA 


EUPNO I SFRZEDAŻŹ. 
12 groszy za wyraz: 
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FGRTEPIAN, pianino, fisharmonium ku- 
pic ogtówką zaraz: MANAK, Pilsudskie- 
go 21, I. p. 9365-5 


SAMOCEODY Essex. sześcio cylindrowe, 
długie, znakomicie resorowane o moc- 


nych ramach sprzedaje zastępstwo na 
południową Polskę „CYCLECAR" Lwów 
20.01. -0861-8 


Romanowicza 9. Telefon 


MOTOCYKL Harley-Davidson dwu cy- 
lindrowy z przywózkiem aluminiowym 
Torpedo, w stanie doskonałym, na sho- 
: dzie, sprzeda „CYGLECAR*, Lwów, Ro- 
manowiczą 9. Telefon 20.01. 9861-3 


LIMUZYNA Dodge, pięcio osobowa, luksu 
sowa, z radjałorem do ogrzewania, w 
świetnym stanie sprzeda „CYCLECAN“, 
Lwów, Romanowicza 9. Teleion 20.01. 

9861-3 

OKACYJNIE do sprzedania: Maszyny do 

* pisania, drukarnia biurowa i cyklostyi. 
Łomaga Lwów, Siemktewicza 9. 9859-3 


FORTEPIAN „Bósendorfera* krótki, zna- 
- komity sprzedam niedrogo. Kopernika 
1. 26. Skleniarski, 9826-4 


MEBLE wszelkiego rodzaju 
minowe splaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób QCzysz, ul. Ruiowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894. 

3906- ? 


na długoter- 


Zwierzchność Mieiska w Mostach wielkich: 


KONKURS 


na przeprowadzenie robót około urządzenia wzorowej targowicy na zwierzęta 
"domowe w Mostach wielkich powiat Żołkiew, wedle przepisów policyjno-we- 
niwelacji terenu, brukowanie, ogrodzenie 


oraz po'rzebnych budynsów. 


Prace te mają być przeprowadzone z wiosną 1928 roku. 


Informacje na miejscu. 


Mosty wiełkie, dnia 23. listopada 1927. 


| 
L. 2055,27. 
terynaryjnych, a w szczególności: 


Nacze'nik gm'ny: 


Roman Soroczyński 


Magistrat miasta Horodenki. 
1987. 


Horodenka dnia 19. listopada 1927. 


magistrat miasta Kopodenki wojew. Slanisławowskie 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na urządzenie młyna handlowego o sprawności 70q pszenicy 
oraz gospodarczego o sprawności 45q na dobę. 
Młyny mają popęd motoryczny. Ofe ty wnosić należy do 
"Magistratu w terminie do dnia 5 grudnia br. 


miezny itd.) 50 gr„ za wiersz i - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyknłach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sło- 
wo ł2 gr., dla potrzebujących pracy lub 


Burmistrz: 


Tomasz Stefanowicz w. 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło: 
szenia osobno stojące | bez numeru doli. 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta, 


Z drukarni Spółki Wydawałccej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| 


Nr. 8337 


MOTOCYKL Rudge-Whitworth z przy- 
wózkiem, światlem eloktrycznem, czwar 
tem kolem zapasowem, w stanie doswa- 
nalym, na chodzie sprzeda „CYUIE- 
CARS Lwów, Romanowicza 9. Tele- 
fon 20-01. 9861-3 


POSADY POSZUKIWANE 
3 prosze za wyraz. 


TECHNIK dentystyczny, sześć lat w za- 
wodzie, posiadający swe imstrumemla- 
rium, poszukuje posady. Zgłoszenia S. 
Schor, Stryj, Gołuchowskiego 8. 9852-3 


MIESZKANIA, SKLEr'Y. 
10 groszy za wyraz. 


ELEGANCEO umeblowany pokój, csob- 
ne wejście, klatka schodową, dojeżdża- 


jącemu. Piotra 9. Vozorca wskaże 
KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przero- 

bię modnie, tanio Topolnicka, Koperni- 

ka 1. Pasaż Mikolascha, I. p. 9480-3 


PROEOLA  Józefa£ Edmund unieważnia 
skradzioną książkę inwalidaką bez [o- 
lografji, wydaną przez P. K. Uzaw. Ja- 
rosław L. 3181 oraz inne dokumenty o- 
sobiste. 9885-2 


OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie. 
Zastępstwo GYCLECAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9599-15 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczką 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor, na imię Stanisława Tymczy- 
Szyna, urodzonego w roku 1888 w gmi- 
nie Zarajsko, powiat Sambor. 9905-3 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor, na nazwisko Mikolaja Muval 

9904-3 


PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowych, oraz wszelkiej korc- 
spondencji, przyjmuje Romańska, Zy- 
blikiewicza 5. 9915-3 

e CZE 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Turce n. S. odbę- 
dzie się dnia 15. grudnia o godzinie i5 ej 

w lokalu własnym. Porządek . dzienny: 1) 

Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor- 

czej z czynności za r. 1926, przyjęcić Łi- 

lansu, udzielenie pokwitowania Zarządo- 

wi i Radzie nadzorczej, podział zysku. 2) 

Sprawozdanie rewizji związkowej. & U- 

chwały wynikające z par. 46 ustawy o 

spółdzielniach. 4) Zamiana Slatutu. 5) 

Wnioski członków. Na poczet nałeżyteści 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


przesyłamy równą pocztą przekazem 
pocztowym 10 zł, resztę przekażemy po 
otrzymaniu rachunku. 9800 


Powiatowa Kasa Chorych w 
Rawie Ruskiej ogłasza 
KONKURS 
na posadę lekarza Kasy Chorych 
z siedzibą w Uhnowie. 
Warunki: 
1) Obywatelstwo polskie. 
, 20 Nieprzekroczony 40 rok ży- 
cia. 
3) Conajmniej 3-letnia prak- 
tyka, w tem rok szpitalnej. R 


4) Warunki płacy wedle u- 
mowy. 
Podania wraz z odpisami 


świadectw, tudzież podaniem wa- 

runków należy składać do 15-ge 

grudnia 1927 na ręce Zarządu P. 

Kasy Chorych w Rawie. 9896-2 
Przewodniczący: 

(©) w z. Dr. Herschdórfer. 


== 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe eą podzielone na 
B łamów (szpalt), tekstowe ma 4 lamy 
(szpalty), 

PRENUMERATA riestęzawtec 
Z dostawą na młlejser lub 


przesyłką pocziowę . e è o gł. 5.30 
Bez dostawy + « «sses xl 480 
Za granicą . « e e o i e a 2L 7.08 


Odp. red. STEFAN KKZYZANOWSKI 


